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GAZETA
W Y C H O D Z I K A Ż D E G O  P O W S Z E D N I E G O  D N IA  P O P O Ł U D N I U

Cany pranum aratyi
Wo Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . miea. zł. 2*—, kwart. 8■—
s dostawą do domu . miea. zł.2*40, kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką pocstowr . . miea. i i i '4 0 ,  kwart 7*—

Zagranicą ........................arian. zL 5 1—, kwart. 15  —

Numer telefon* 
REDAKCJI 

I ALM, “■ sAC^ 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwdw 
H i 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI ADMWSTRACJh 
LWdW, M - ZmOROWICZA II  U p.

L(sty na e ły  frankować. — deklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany og łoszeń :
Za 1 wiersz milimetr. (S*j, cm. sier.) w zwykiydi ogła 
g r- ; » w nadesłanrm i w nekrologach gr. M, w krraica. TWpsr- 
mar, dział gospodarczy, paski w tekście qr. * ,  pod napiw­
kiem na pierwsze] stronie zł. 1‘ - .  Tabelaryczhe c m prc. S w  
lej. Za jedno siowo w drobnych ogłoszeniach gr. W. I W  
i spn^dkl słowo gr. W, matrymonialne, j iw  d k  
prywatne słowo gr. m, Mm r ^ M k a M ą #  paww  | » 1 B  
Z zastrzeleniem miejsc M prc. Zagraniczne o s» o rt. drotag)

Z R Ó W N O W A Ż O N Y  
B U D Ż E T .

Naczelnym postulatem cbwiili obec* 
nej było zrównoważenie budżetu pań* 
stwowego budżet ten bowiem w te* 
raźniejszych w arunkach jest centralną 
osią całego życia gospodarczego, na 
które oddziaływa w sposób bezlwzglę* 
dny.Budżet ten wykazuje w ostatnich 
latach stałe deficyty, dochodzące do 
trzystu milj. rocznie. Łatanie tyrh de* 
fkytów operacjami kredytowemi, bi* 
łonem, emisją biletów skarbowych 
jest niebezpieczne a nadużycie tych 
środków prowadzi do coraz większe* 
go naprężenia a nadużycie tych środ* 
ków prowadzi do coraz większego 
naprężenia zwichniętej już poważnie 
równowagi gospodarczej. Oddzfełyt 
wanie budżetu w okjresie deficyto* 
wym musi paraliżować możliwość 
wszelkiej inicjatywy prywatnej W9ku* 
tek coraz większego zaniki' środków 
oorotowych.

Wszystko to wskazywało na to, że 
nadszedł ostatni czas, aby temu gro* 
źnemu wprost stanowi położyć kres. 
Rząd wytęża wszystkie swe siły, aby 
gospodarstwo narodowe wyprowadzić 
2 impasu w króre wepchnął je kry* 
zys gospodarczy światowy i przy­
wrócić w sposób, odpowiadający na* 
szym możliwościom iównnwagę eko* 
nomiczną, wyrażającą się w pierw* 
szym rzędzie zrównoważeniem budże* 
tu państwowego.

Projekt ustawy skarbowej na rok 
budżetowy 1936/1937 został tedy już 
opracowany pod hasłem zrównoważę* 
nia budżetu. Wniesiony on też zosta* 
nie w czasie najbliższym od izb usta* 
wodaiwczych. Zabezpieczono tę ró* 
mowagę budżetową przedewszyst* 

kiem przer urealnienie wszystkich po* 
zycyj budżetu zarówno w dochodach, 
jak i w rozchodach W yraziło się to 
między innemi wi zmndnsE.eniu o oko* 
ło 180 milj. zł. ogólnej kwoty docłio* 
dów, preliminow inych w budżecie te* 
goTocznym oraz w podwyższeniu wy* 
datków w tych wszystkich działach 
budżetu, w których ze względu na 
konieczność wypełnienia przez Pań* 
stwo jego zadań i zobowiązań wydat* 
ki preliminowane były dotychczas za 
nisko. Zarazem zaś dokbnano w  no* 
wym budżecie szeregu skreśleń i 
oszczędności, przedewszystkiem w wy* 
datktach rzeczowych O T a z  w tych wszy* 
stkich pozycjach, których zmniejsize* 
nie było możliwe bez szkody dla pod* 
stawowych funkcyj administracji pań* 
stwowej.

Znaczniejszej redukcji uległy bu* 
dżety Ministerstwa Skarbu, Spraw Za* 
granicznych, Spraw Wewnętrznych 
oraz wydatki rzeczowe i personalne 
•wszystkich innvch ministerstw. Nato* 
miast w budżecie zarezerwowane zo- 
stały dostateczne sumy na a'k|cję, 
związaną z popieraniem wytwórczo* 
ści rolnej i z eksportem produktów 
agrarnych z popieraniem ekspansji 
handlowej oraz na cele opieki spo* 
łecznej i na zatrudnienie dla t. zw. 
Funduszu Pracy.

Utrzymaną natomiast została wica* 
łości zasada nienaruszalności budżetu 
obrony narodowej, która była dogma* 
tem rządów Józefa Piłsudskiego Szef 
Rządu, pan Kościałkowski, podkre* 
ślił kilkakrotnie, że sprawa obrony 
Państwa jest dla niego najważniejsza.

Taiklże teraz, z okazji ustalenia pre* 
kmmarza budżetowego komunikat
rządowy mówi wyraźnie:  Zasadą
naczelną naszego preliminarza budże* ! 
towego jest zachowanie w nienaru*

Komunistyczna rewoiicia w Brazylii.
Rio de Janeiro, 26 X I. (P A T ) Ogło 

szono tu następujący komunikat ofi* 
cjalny: W  Natalu, stolicy stanu Rio
Grandę de Norte, wśiód żołnierzy 21 
Dataljonu wybuchł bunt żywiołów 
śkłrajnych. W  stanie Pernambuco i 
w Natalu ogłoszono stan ioblężenia. 
Część żołnierzy 21 bataljonu i elemen 
ty komunistyczne zajęły Olinda, przed 
mieście stolicy stanu Pernambuco, 
skąd jednak zostali wyparci. W ojska

wierne rządowi i policja walczą z re* 
beljantami na przedmieściu Recife. 
W  stolicy i w całym stanie Pernam* 
buco panuje spokój. Rząd federalny 
wysłał wojska, samoloty i statki wo* 
jenne do Stanów sąsiednich. Komuni* 
kat podkreśla, że rząd pewny swych 
wojsk lądowych, morskich i lotni* 
czych, mając za sobą poparcie ludno* 
ści, położy kres wszelkim zaburzę* 
niom i buntom.

Sytuacja p o g o rs zyła  się.
Rio de Janeiro, 26 XI, (P A T ) We* 

dług doniesień z Natalu, sytuacja na 
terenie Stanów Rio Grandę del Nor* 
te jest bardzo poważna. Miasto Nałal 
znajduje się w rękach zbuntowanych 
żołnierzy 21 bataljonu strzelców. 
Wszystkie połączenia Stanu Rio Gran 
de del Norte z resztą kiaju są przer* 
wane. Nieznane są losy gubernatora 
Stanu, który jakoby uwięziony został

przez powstańców Stacjonowana w 
Natalu eskadra lotnicza wpadła ró= 
Witież zapewne <wi ręce buntowników 

Sterowiec „Zeppelin" nie mógł wy* 
lądować w poniedziałek na lotnisku 
w Pernambuco, które obsadzone by* 
ło przez powstańców, wobec czego 
zrzucił pocztę tegoż dnia popołudniu 
w Maceio, nad którem krąży obecnie, 
oczekując na możliwość lądowania.

Kr i Jerzy obiat rządy w  Grecji.
Ateny, 26 X I. (P A T ) Stolica Grecji 

radośnie obchodziła powrót monar* 
chy. Akropol i wszystkie antyczne 
budynki były oświetlone potężnemi 
refltktorami. Rzęsiście oświetlone uli* 
ce były udekorowane lampjonami. 
OlWztnni tłum do późnej nocy zapel* 
niał ulice. Lokale publiczne były prze 
pełnione. Pomimo czujności policji, 
wydarzyło się około 60 lżejszych nie* 
szczęśliwych wypadków. Uroczysto* 
ści zakończył capstrzyk wojskowy z 
pochodniami.

Premier grecki gen. Kondylis wrę* 
czył królowi, zapowiadany już da* 
wniej memoriał, który jest równozna* 
czny z dymisją rządu.

Jak się dowiaduje „Anexnrtitos", 
rząd nią przedłoży królowi wniosku

o udzielenie amnestii skazanym za u* 
dział w  rewolcie marcowej. W  memo* 
rjale prtmjera Koodylisa. złożonym 
dziś królowi, zostało, podkreślone, że 
rząd zamierza ułaskawić z pośród u* 
czestniklów rewolty jedynie tych, któ* 
rzy zostali skazani na kary więzienia, 
nieprzekraczające 5 lat, co się tyczy 
zwrotu skonfiskowanych majątków, 
to gen. Kondylis jest zdania, że o tem 
nie może być mowy. W e wspomnia* 
nym memorjale, gen. Kondylis podaje 
spis uczestników rewolty, zestawiony 
przez ministerstwo sprawiedliwości.

Według innych wiadomości, król 
zamierza jednak ułaskawić wszystkich 
bez wyjątku uczestników rewolty mar 
cowej.

Teror polityczno raŚląsku cieszyńskim
Morawska Ostrawa, 26 X I. (PA  ■) 

Poseł narodowosdemokrutyczny Szpa* 
czek wygłosił na komisji budżetowej 
przemówienie, w którein określił sta* 
nowisko tego stronnictwa wobec lu* 
dności polskiej na Śląsku za Olzą.

Pos. Szpaczek domagał się zaostrzę* 
nia kursu politycznego na Śląsku. 
Polskie gimnazjum w Orłowej nie mo 
:e być upaństwowione. Polakom na* 
lezy odebrać wszysTkie koncesje rzą* 
dowe. Kościół ewangelicki na Śląsku 
za Olzą powinien być poddany wpły* 
wom czeskim. Pasterzy polscy, zda* 
niem pos. Szpaczka, odmawiają bo* 
wiem odprawiania nabożeństw w ję* 
zyku czeskim.

Sąd okręgowy w Opawie śklazał 22 
letniego robotnika Appla na 2 miesią* 
ce więzienia za listowne poszukiwa* 
nie pracy w Niemczech. Sąd uznał ten 
fakt za równoznaczny z utrzymywa* 
niem kontaktu z wrogami republiki i 
przestępstwo z ustawy o ochronie re* 
publiki czeskiej.

Bezrobotny Meier z Troplowic ska* 
zany został przez ten sam sąd na 6 
tygodni ścisłego aresztu, za obecność 
na zgromadzeniu w tej samej miejsco­
wości, położonej po stronie niemiec* 
kiej. (Troplowice, podzielone są Iinją 
graniczną na część czeską i niemiecklą).

szonej wysokości sum, przeznaczo* 
nycb na utrzymanie arrnji i siły zbrój* 
nej...‘‘ Jednocześnie zaoewn’ono funk* 
cjonowanie w dotychczasowych ra­
mach tego młyna, który ziarno i ple* 
wę ma przerobić na mąkę. Wycho* 
wanie i nauka, kierunek, jaki nada* 
wany jest naszej młodzieży przez 
aparat szkolnictwa — to rzeczy ró* 
wnież o najbardziej kapitalnem zna* 
czeniu dla Państwa. Stąd „...dla Mini* 
sterstwa Oświaty zarezerwowano su* 
my dostateczne dla zachowania i wy* 
konania obecnego programu prac. Ani 
jedna szkoła z powodów budżeto*

wych nie będzie więc zagrożona, jak 
również zachowane zostaną fw> pełni 
eiaty nauczycielskie.

Po raz pierwszy od kilku lat mamy 
więc budżet kompletnie zrównoważo* 
ny. Dochody w sumie 2,237,171.000 
zł. przewyższają o 50,0(10 zł. wydatki. 
Tego rodzaju sukces dało się osia* 
gnąć, wprowadzając w życie zespół 
środków i zarządzeń, które Rząd za* 
powiedział podczas debaty w izbach 
ustawodawczych nad pełnomocnictwa* 
mi gospodarczosfinansowemi a które 
obecnie realizuje drogą licznych de* 
kretów. L.

Minister Beck 
u P. Prezydenta R. P.

Warszawa, 26 XI. (PA T ) Pan Pre* 
zydent Rzeczypospolitej przyjął w dn. 
dzisiejszym p. ministra spraw zagra* 
nicznych J. Becka, a następnie posła 
polskiego w Sztokholmie p. A. Ro*
mana.

Zgon £. p. P. Choynowskiem
Warszawa, 26 X I. (P A T ) W czoraj 

zmarł na gruźlicę w sanaitorjum otwoc 
kiem świetny pisarz, członek Polskiej 
Akademji Literatury, Piotr Choyuow 
siki.

Piotr Choynowski, syn adwokata 
Piotra i Eugenji z Jastrzębców Ko* 
złowskiej, urodził się 27 sierpnia 
1685 r. iw Warszawie. Po ukończeniu 
szkoły średniej, wstępuje na wydział 
ohemji Politechniki warszawskiej, przy 
czem jako student bierze udział w ak* 
cji strajklowej. Przenosi się następnie 
na Politechnikę lwowską. Rzuca stu* 
dja politechniczne i w r. 1908 przenosi 
się na wydział historyczno*filozoficz* 
ny Uniwersytetu w Zurychu.

W  r. 1910 odznaczony zostaje na 
konkursie literackim „Tygodnika Ilu­
strowanego" za nowelę „BarówskaA 
W  r. 1913 wystawia w teatrze krakow 
ski^i „Ruchome piaski". Od r. 1914 
walczy w Iegjonach. Wskutek! nad* 
wątlonego zdrowia udaje się na ku* 
rację. W  r. 1916 osiada na stałe w 
Warszawie. W  latach 1920*22 redagu* 
je „Tygodnik Ilustrowany". Od listo* 
pada 1933 r. jest członkiem Polskiej 
Akademji Literatury.

W ydał: „Zdarzenie1' (nowela, 1912, 
wydanie zmienione pt. „Kij w mro* 
wisku" — 1923), „Historja naiwna*' 
(nowele — 1913), „Ruchome piaski" 
(diainat — , 1913), „Pokusa" (nowele 
1918), „Kuźnia" (powieść z lat 1861* 
63 — 1919), „Dom w śródmieściu" (po 
wieść współczesna — 1923), „Młodość, 
Miłość, Awantura" (powieść twsipół* 
czesna — 1926), „O Pięciu Panach 
Sulezyokich" (nowele — 1928), „Rze* 
czy Drobne i zabawne" (nowele — 
1930), „W  Młodych Oczach" (po* 
wieść — 1932). Szereg prac śp. Piotra 
Choynowskiego przełożono na języki 
obce.

ŚWIATOWY REKORD WYSOKOŚCI.
Moskwa. 2 ■ X I (PAT.) Lotnik sowiecki 

Kjokinaki ustanowił śwtiajowy rekord wy­
sokości na samolocie. Wzniósł cię on na 
jednopłatowcu na w^-okość 14.575 me­
trów, bijąc w ten sposób rekord ustano­
wiony przez lotnika, włoskiego Donati, 
który osiągnął wysokość 14 430 mtr.

ZA BÓ JSTW O  NA SCEN IE.
Berlin, 26 X I. (P A T ) Donoszą 

z Biscnofshofen (w Salzburgu), że  
wczoraj w czasie przedstawienia sztu* 
ki teatralnej ludowej „Kłótnik" w gma 
chu Związ‘k(u katolickiego, zaszedł nie 
zwykle nieszczęśliwy wypadek Aktor, 
który wedle treści sztuki, miał zamor* 
dować „Kłótnika", w zapah gry, czy 
też przez fatalny zbieg okc liczności, 
zadał sztyłeten sm ertelny cios arty- 
ście, który grał tytułową rolę. W  pier 
Wc-zej chwili zdawało się zarowno ak* 
torowi, jak publiczności, że scena zo» 
stała odegrana z niezwiikłym natura* 
1 izmem. Dopiero po paru minutach 
wyjaśniła się tragiczna prawda Nie* 
szczęśliwy sprawca mimowolnej zbro* 
dni zbiegł. Dotychczas nie znaleziono 
go.
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Ja n a  Berchm . 
Jutro: W alerjana bp. 
W schód słońca 7 ’13 
Zachód .. 15-32

T E A TR  W IELKI.
W torek godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
Środa godz. 20 „Rewizor".

TEA TR  RO ZM AITO ŚCI.
Nieczynny.

K IN O TEA TRY.
APOLLO: „Ucieczka".
C H IM ERA : „Pod palącem niebem A r­

gentyny".
CO LO SSEU M : „A. B . C. mdłości" i re-

wja.
K O PERN IK: „Bengali".
M A R YSIEŃ K A : „Bengali".
M U ZA : „Noce wiedeńskie 
PA ŁA CE: „Rapsod ja Bałtyku' .
PA N : „Legjon nieustraszonych" z Wal- 

lace Beery.
PA X : „Uśmiech Szczęścia".
R A J: „Wacuś" z Dymszy 
STY LO W Y : „Piekło Dantego" oraz re- 

wjia.
S W IT : „Brzeior Kordecki Obrońca Czę­

stochowy" .
T O N : „Kaprys hiszpański" Marlena Die­

trich.
U C IEC H A : „Malibu" i rewia.

-»  O--
— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-mej wie* 

czorein komedja muzyczna Schurcha „Mu* 
zyka na ulicy" w przeróbce polskiej M. 
Hemara. Reżyseruje R. Niewiarowicz. De* 
koracje Otto Rex. Kierownictwo muzyczne 
Jakób Mund.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Najbliższy koncert Filharr.ionji miej­

skiej. Filharmonja lwowska najbliższy swój 
III. Koncert tego sezonu, który o d b ę d z ie  
się dnia 1 grudnia 1935 w Teatrze WieL 
kim urządza jako poranek o godz. 12-ej w 
poł. Jako dyrygent zaangażowany został 
mistrz batuty Ignacy Neumarck.

— W próbach w Teatuach Miejskich: 
Melodyjna i efektowna operetka „Przygo­
da w Grand Hotelu" ze specjalnie zaan- 
©ażowanemii siłami śpiewiaozemd i baleto- 
wemi. Nadto „Jiaś z księżyca" Acharda, 
oraz „Śluby panieńskie". Te ostatnie wy­
stawiane będą jedynie na szkolnych przed- 
stawieniach. ,

KOMUNIKATY.
— Zespół wielkiej rewji warszawskiej w 

Colosseum. Dyrekcja kina-teatni , Colos- 
seum" zawiadamia, że w dniu 30 brn: na­
stąpi otwarcie kino-rewjli. Po usilnych sta­
raniach udało się Dyrekcji pozyskać pierw 
szorzędny zespół rewjowy „Wielkiej rewji 
warszawskiej" pod kier. znanego humory­
sty i reżysera p. Czesława Skonieczmego, 
w skład którego wchodzą pp. Irena Różyń 
skia, Popielewska, Lacka, Boruński, W ie­
rzyński, balet Wierzyńskiego i inni. Ze­
spół ten wystawiać będzie najnowsze do­
tąd nie grane przeboje rewjowe. Na ekra­
nie grane będą najnowsze przeboje filmio- 
wie na rok 1936, jakich dotychczas we Lwo 
wie nie widziano. Bliższe szczegóły w afi­
szach.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.
Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i Kul­
tury odbędzie się we czwartek, dnia 28 bm
0 godz. 18-ej w Zakładzie Sztuki Polskiej
1 Wschodnio-Europejskiej (gmach posejmo" 
wy II. p. od frontu).

— Polskie Towarzystwo Filologiczne 
(Koło lwowskie). Posiedzenie naukowe od 
będzie się we czwartek, 28 bm. o godzinie 
lS-ej w Uniwersytecie JK .

Obniżka emerytur
o b o w ią zu je  od 1-g o  Kw ietnia.

Warszawa, 26 X I. (P A T ) W  nie* 
dzielę ukazał się numer 85 „Dzienni* 
'kia Ustaw", w którym ogłoszono 6 dal 
szych dekretów oszczędnościowych 
z dnia 22 bm. Dekrety odnoszą się do 
zmiany ustaw o państwowym podat* 
ku dochodowym o odsetkach od zale 
głości, o pomocy finansowej instytu* 
cjom kredytowym, o zaopatrzeniu e* 
merytalnem fumkcjonarjuszów pań* 
stwowych i zawodowych wojskowych 
o zaopatrzeniu iniwalidzkiem i zaopa­
trzeniu b. skazańców politycznych.

Dekret zmieniający dotyęhczasową 
ustawę o państwowym podatku docho 
dowym znany jest w ogólnych zary* 
sach z informacyj, jakie w ostatnim 
czasie zamieszczaliśmy. Dektret ten 
podwyższa stawki o 40 procent przy 
dochodach fundowanych, a 100 proc. 
przy dochodach niefundowanych, 
przyczem opodatkowaniu podlegają 
także wolne dotąd od podatklu docho* 
dy 1.500—2.000 zł. rocznie. Natomiast 
znosi dekret pobór dotychczasowego 
podatku kryzysowego. Noiwe stawki 
wchodzą w życie od 1 stycznia 1936 r.

Zmiana ustawy o odsetkach od za* 
ległości w podatkach państwowych i 
innych daninach publicznych, polega 
na tem, że pod działanie przepisów 
dotychczasowych podciągnięto także 
zaległości na rzecz prarwnopublicz* 
nych instytucyj ubezpieczeniowych.

Deikret o pomocy finansowej ustala 
kontyngent, do kltórego sięgać może 
poręka państwowa na 200 milj. zł.

W  dekrecie o zmianie przepisów 
emerytalnych, obok zmian mniejszej 
wagi (wśród nich postanowienie, że b. 
ministrom należy się emerytura do* 
piero po dwóch latach, a nie jak  do* 
tąd po roku), najważniejsze jest po* 
stanowienie, że przy wymiarze eme*

rytur, lata spędzone w służbie zabór* 
czej i zawodowej przed powstaniem 
państwa polskiego, liczone będą tylko 
w 75 proc., a nadto, ze skreśla się 
lata doliczone dodatkowo (za okres 
w ojny, kiedy do emerytury liczono 
zamiast 12 miesięcy — 16 lub 24).

W  ten sposób emeryci oraz wdowy 
i sieroty, kltórych prawa emerytalne 
zostały nabyte już w państwie poi* 
skiem, zostają zrównani z emerytami 
przedwojennymi, co do których już i 
dotąd obowiązywał przepis, że każdy 
rok liczy się tylko za 9 miesięcy. E* 
merytom przedwojennym obniży się 
nadto wymiar o 10 proc. Przy obniż* 
kach ma być zachowane nienaruszone 
minimum 50 zł. dla wdowy i 25 zł. 
dla sieroty. Ze względu na okres po* 
trzebny do przeliczenia wymiaru ob­
niżka emerytur wejdzie w życie od 1 
kwietnia 1936 r.

Dekret o zmianie przepisów, doty* 
czących inwalidów, wprowadza ró* 
wnież obniżki, ustalające rentę zasa* 
dniczą na 112.50 zł. w kategorji naj* 
wyższej, a na 100 zł. i 90 zł. w klatę* 
gorjach następnych. Obniżka ma obo* 
wiązywać przez dwa lata, od 1 kwie* 
tnia 1936 r. do 31 marca 1938 r.

Dekret o zmianie przepisów o zao* 
patrzeniu b. skazańców politycznych 
ustala zaopatrzenie miesięczne na 125 
zł. dla samotnych i 150 zł. dla żona* 
tych w miejscowościach klasy A, 100 
i 120 zł. klasy B, a 80 i 100 zł. kia* 
sy C.

Równocześnie ogłoszono rozporzą* 
dzenie Rady ministrów, znoszące do* 
tychczasowy nadzwyczajny podatek od 
niekórych zajęć zawodowych, pobie* 
rany od rejentów, komorników i pi* 
sarzy hipotecznych.

KRONIKA MIEJSKA.
Walne zebranie Zw. Legjonjstów. Dele­

gat Zairządu Gł. Zw. Leg. Boi. do sprawom 
waru a funkcyj Zairządu Oddziału zwołuje 
na podstawie par. 26 pkz. a. statutu z  ,r. 
,1934 na dzień 11 grudnia 1935 r. o godz. 
18 w sali Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bourliada 5 doroczne walne zebra­
nie z następującymi porządkiem dziennym:
1. zagajenie i ukonstytuowanie prezydjum,
2. sprawozdanie z działalności delegata, 3. 
wybór prezesa i nowego zarządu, 4. wy­
bór komisji rewizyjnej, 5. wybór delega­
tów na zjazdy, 6. wnioski i interpelacje.

Obrady Sekcji Wschodniej TSL. we 
Lwowie. We Lwowie odbyły się obrady 
członków Zarządu głównego Sekcji Wschio 
dniej TSL. pod przewodnictwem prezesa 
dr. Ubmy. Na zebranie przybyli członko­
wie Zarządu z terenu Małopolski Wscho­
dniej. Omawiano cały szereg aktualnych 
spraw, dotyczących programu piracy TSL. 
W  szeregu miastach powiatowych ,na tere* 
nie Tairnopolszczyzny odbyły się zebrania 
Kół i Gzytelń w sprawach organizacji czy­
telń i bibliotek.

Budowa domu lekarskiego we Lwowie. 
W  ubiegłą niedzielę odbyło się wmuro­
wanie aktu pamiątkowego <4 kamieniu wę­

gielnym, będącego w toku budowy domu 
Okr. Izby Lekarskiej przy ul. Konopni­
ckiej. W  uroczystości tej wzięli udział wy­
łącznie przedstawiciele świata lekarskiego. 
Pó podpisaniu aktu pamiątkowego prze- 
mówił do obecnych prof. Nowicki. Budy­
nek ten, zawierający obszerną salę ma po­
mieścić lokale Izby Lekarskiej Lwowskiej, 
Towarzystw lekarskich i innych zrzeszeń 
lekarskich, co ostatecznie urzeczywistni ży­
czenia i potrzeby ogółu lekarskiego.

Wielkie włamanie. Nieznani sprawcy wła 
mali się ubiegłej nocy do sklepu Staohie- 
wiczia—Abrysowskiego pod firmą Centrala 
Tekstylia przy pl. Halickim 12. Złodzieje 
dostali się do sklepu z sieni i skradli 20 
bali materjaiłu na ubrania wartości około 
9.000 zł.

Tragiczne skutki ślizgawicy. Ośnieżone 
chodniki ścięte mrozem a nie posypane 
iprzez dozorców piaskiem spowodowały 
wczioraj mnóstwo wyipadlków. Nia Pogoto­
wie ratunkowe zgłosiło się 18 osób ze zła­
manemu rękami, nogami, ze zwiohnięciami 
itd. Ten rekordowy pod względem wypad­
ków dzień powinien zwrócić uwagę powo­
łanych władz, aby wywarły odpowiedni 
nadisk na dozorców, aby w takich wypad­

kach osypywali chodniki piaskiem.

Z SALI K A SYN A  I KOŁA LIT.-A RT.

Uroczysty wieczór 
ku czci I. J, Paderewskiego.

Z okazji pięćdziesięcioletniej działalno­
ści najświetniejszego koryfeusza muzyki 
polskiej i  niemniej wielkiego obywatela- 
patrjioty, urządziło lwowskie Kasyno i 
Koło Liieraoko-Artystyczne koncert, na któ 
irego program złożyły się wyłącznic kom­
pozycje dostojnego jubilata.

Bo pięknem pod względem stylu a głę­
bokie m w ujęciu przemówieniu dr. Stefanji 
Łobaczewskiej, odegrał ceniony pedagog 
prof. T. Gonet, wraz z prof. dr. E. Stein- 
bergerem sonatę na skrzypce i fortepian 
op. 13.

Skolei primadonna b. opery lwowskiej 
p. F. Blatówna odśpiewała — również 
przy akompanjamencie prof. Steinbergera 
— cztery pieśni Paderewskiego z okresu 
wpływów moniuszkowskich, oraz dwa wy­
jątki z opery „Manru". Dramatyczny so­
pran p. Piatówny o charakterystycznej, 
ciemnej barwie, wykazuje wszystkie swe 
nieprzeciętne walory w takich utworach 
jak pieśń „Tylem wytrwał", lub aria z I-go 
.aktu „Manru". Pieśni nastrojowo.,liryczne 
(„Polały się łzy me"), „Dudarz") nie leżą 
w głosie artystki.

Clou wieczoru stanowił występ znako­
mitego pianisty prof. Leopolda Muenzera. 
Usłyszeliśmy, w pierwszorzędnein wykona­
niu, szereg najcenniejszych miniatur forte­
pianowych, które zjednały Paderewskiemu 
europejski rozgłos. Na najwyższe uznanie 
zasługuje wspaniała interpretacja przedzi­
wnie głębokiego nokturnu op 16.

Niezbyt niestety akustyczna, choć ze­
wnętrznie bardzo reprezentacyjna sala Ka­
syna zgromadziła całą elitę kulturalnego 
Lwiowia. Bo ukończeniu koncertu nastąpiło 
podpisanie zbiorowego adresu hołdowni­
czego. J  M.

K O N G R ES LU D Ó W  A Z JA TY C K IC H .
Nankin. 2* X I. (PAT.) Kongres Kuomin 

tangu postanowił zwiołać w ciągu roku 
1936 kongres wszystkich narodów, zatniesz 
kujących Chiny. Zwołanie kongresu ma 
nastąpić przed definitywnem uchwaleniem 
stałej konstytucji republiki chińskiej, która 
ma wprowadzić w życie program założy­
ciela Kuomintangu dr. Sun Jatsena. Tego 
rodzaju kongres odbyłby się po raz pierw­
szy w historji Chin.

Tajemnicze samobójstwo. W czoraj 
wieczorem do hotelu pod „Trzema 
Koronami1' przybył 24*letni urzędnik 
firmy Hartwig, Mieczysław Koczab- 
ski i zajął pokój, za który zgóry za* 
płacił. Po chwili kazał sobie przynieść 
herbaty z rumem i zamknął pokój na 
klucz. Gdy w dniu dzisiejszym rano 
nie wychodził z pokoju, zaniepokojo* 
na służba otworzyła drzwi przemocą 
i znalazła Koczabskiego leżącego na 
łóżku bez życia. Na szafce stała szkllan 
ka herbaty z resztkami jakiejś truci* 
zny, obok leżało pudełeczko ,z truci* 
zny, oraz kartka do matki ze słowa* 
mi: „Dalej nerwy nie mogą wytrzy*
mać, wobec czego popełniam samo* 
bójstw o". Policja wdrożyła śledztwo.

Adwokat pokąsany przez psa. Jak 
wiadomo w procesie przeciwkb mor* 
dercom min. Pierackiego ma zezna* 
wać w charakterze świadka znany tut. 
adwokat ukraiński dr. Stefan Szuche* 
wicz. Tymczasem jak donosi „D iło", 
dr. Szuchewicz leży chory w domu, 
został bowiem pokąsany przez psa.

W a l k a  z e  s t a r z e n ie m  się.
Wszystko, co żyje, zestarzeć się kiedyś 

musi, O tem wszyscy wiemy, ale niezawsze 
zdajemy sobie sprawę z tego, że każdy 
żywy organizm zaczyna się starzeć od 
pierwszej oh wili swiego istnienia. W  oku 
noworodka możemy już stwierdzić począ­
tki spraw, których rozwój doprowadzi z 
biegiem czasu do starczego upośledzenia 
wzroku — delikatne memento, dostrzegal­
ne zresztą jedynie dla fachowca: podobne 
zwiastuny starości dają się również wy­
kryć i w innych narządach niemowlęcia. 
Bardziej uchwytne zmiany występują, o- 
czywdście, dopiero pio upływie wielu lat.

Stosunkowo wcześnie — często jeszcze 
przed dwudziestym rokiem życia — stają 
się widoczne zmiany w skórze. Skóra traci 
miejscami swoją elastyczność, rozciąga się, 
marszczy i układa w fałdy; na szyjd i na 
powiekach zarysowują się pierwsze cieniu­
tkie, lecz trwiałe kreseczki — pierwsze 
zmarszczki. Około trzydziestki zmarszczki 
stają się zazwyczaj zupełnie wyraźne.

Wielu ludzi z przerażeniem spogląda na 
te znaki niszczycielskiej pracy czasu; 
zwłaszcza kobiety niełatwo się z niemi go­
dzą i szukają sposobów ich usunięcia. Za­
wsze też znajdzie się spryciarz, który za­
leci jialkąś maść o rzekomo nierawodnem 
działaniu, każąc sobie za nią słono zapła­
cić. Taik było przed tysiącami lat. tak 
dzieje się i w czasach dzisiejszych. Tylko 
że fabrykanoi kosmetyków za czasów fa­
raonów reklamowali swoje wyroby, wyzy­
skując umiejętnie zabobony klijentek, o- 
becnie zaś żonglują bez ceremonji poję­
ciami naukowemu

Ostatecznie w praktyce na jedno to wy­

chłodzi, pojęcia bowiem, któremii operuje 
współczesna wiedza o Człowieku, są dla 
olbrzymiej większości klijentek tak samo 
mgliste, jak formuły magów albo alchemi­
ków. Dzięki temu właśnie działają na wy­
obraźnię, zwłaszcza jeśli są ubrane w szatę 
pompatycznego frazesu. A  że pięknych 
słów nie braik dzisiejszym mistrzom rekla­
my, przeto szarlatani robią majątki. Go- 
prawda, w ostatnich latach kosmetyką zaj­
mują się również lekarze-naukowcy, ale 
ich rzetelna praca nie ciieszy się, jiak dotąd, 
należytem uznaniem. Łatwiej jest bowiem 
smarować skórę pachnącym kremem, niż 
zmienić całkowicie tryb życia i  poddać się 
systematycznej kuracji. Niestety, taką wła­
śnie mozolną drogę musi wskazywać le­
karz. Wie on przecież dobrze, iż środki 
czysto zewnętrzne — rozmaite preparaty 
farmaceutyczne, naparzania, masaże itp. — 
dają tylko efekt przemijający, natomiast 
trwałe wyniki możemy uzyskać jedynie 
drogą uregulowania całego przebiegu spraw 
życiowych ustroju.

Codzienna obserwacja uczy, że człowiek 
niezawsze wygląda jednakowo. Chwilami 
wydajie się znacznie starszy, niż jest w rze­
czywistości : twarz jego ma .wyraz zmęczo­
ny. policzki zwisają, zmarszczki uwyda­
tniają się ze szczególną wyrazistością. Cza­
sem, odwrotnie, jakby się odmładza; skó­
ra twarzy nabiera elastyczności, zmarszczki 
i fałdy wygładzają się i znikają prawie 
zupełnie. Zmiany te zależą od stanu gos­
podarki wewnętrznej organizmu w danej 
chwili. Jeżeli zatem zdołamy wytworzyć i 
utrzymać przez dłuższy czas taki stan. or­
ganizmu, który najkorzystniej odbija się

na wyglądzie skóry, nie będziemy potrze­
bowali troszczyć się zbytnio o zabiegi ze­
wnętrzne i wyznaczymy im, co najwyżej, 
rolę pomocniczą.

Czy jest to wogóle możliwe? — Tak, 
przynajmniej w bardzo wielu wypadkach. 
Leczenie powinno, oczywiście, być ściśle 
indywidualne. Często zmiana djety i try­
bu życia wystarcza, aby w krótkim czasie 
do niepoznania odmłodzić człowieka. Nie­
kiedy trzeba uciekać się do psychoterapji, 
aby uporządkować psychikę, czasem musi­
my leczyć jakieś Cierpienia wewnętrzne, 
podkopujące siły pacjenta. Niekiedy wre­
szcie zaohodzi potrzeba uregulowania czyn 
mości gruczołów o wewnętrznem wydziela­
niu.

Gruczoły te odgrywają ogromną rolę w 
życiu organizmu; harmonijna ich współ­
praca jest koniecznym warunkiem zdrowia 
cielesnego, a nawet psychicznego i zabu­
rzenia w tej dziedzinie — z natury rzeczy 
— fatalnie odbijają się na stanie skóry. 
Zaburzenia mogą tu iść w dwóch kierun­
kach: albo działalność wydzielnicza jakie­
goś gruczołu wzmaga się nadmiernie, albo 
jest niedostateczna. W  pierwszym wypadku 
staramy się zahamować wydzielanie, na­
świetlając wybujały gruczoł promieniami 
Roentgena, albo unieszkodliwiamy nadmiar 
wytwarzanego hormonu, zastrzykując pre­
paraty hormonalne o przeciwnem działa­
niu; niedostateczną działalność tego czy 
innego gruczołu uzupełniamy zastrzykiwa- 
niiem wyciągów* z odpowiednich gruczo­
łów zwierzęcych. Ostatnio dla pobudzenia 
działalności gruczołowej stosowane są z 
powodzeniem tzw. ultrakrótkie fale elek­
tryczne oraz djatermia.

Dużo się mówi o operacjach kosmetycz­
nych ^rzekomo radykalnie usuwających

zmarszczki i fałdy skóiry twarzy; zwłaszcza 
we Francji i Ameryce są one bardzo mio­
dne. Często słyszymy entuzjastyczne opo­
wiadania o uzyskanyoh tą drogą wyni­
kach. Niebrak jednakowoż i rozczarowań. 
Wogóle trzeba powiedzieć, £e możliwości 
chirurgjii w dziedzinie kosmetyki są sta­
nowczo przeceniane. Właściwie chirurg m;os 
że jedynie usunąć istniejący nadmiar skó­
ry ; wtedy pozostała je j część zyskuje wię­
ksze napięcie wskutek czego zmarszczki 
się wygładzają. Ale zwięlkszenie napięcia 
nie przywraca utraconej elastyczności. Przy 
czyny, powodujące zwiotczenie skóry nic 
przestają działać, niebawem rozciąga się 
cna znowu i zmarszczki powracają.

Zresztą powstawanie zmarszczek zalezy 
nietylko od właściwośoi samej skóry, 
wpływ decydujący wywierają również mię* 
śnie twarzy, ściślej — ich . ciągłe ruchy. 
Znan.e jest rzeczą, że ludzie o twarzy mało 
ruchliwej miewają mało_ zmarszczek. Przed 
paru laty zwrócił na to szozególną uwagę' 
francuski specjalista w zakresie chirurgjii 
kosmetycznej, dr. Passot. Próbował on na­
wet unieruchamiać niektóre mięśnie mimi­
czne, przecinając odpowiednie przewody 
nerwiowe. Podobno udało mu się uzyskać 
w kilku wypadkach dobre wyniki. Zabieg 
taki jest wszakże zbyt ryzykowny, aby 
mógł znaleźć szerszę zastosowanie.

Niewątpliwie zabiegi _chiirurgiczne — jak 
i inne, mniej radykalne zabiegi czysto ze­
wnętrzne — mogą mieć tylko pomocnicze 
znaczenie przy leczeniu zmarszczek. G łó­
wny nacisk należy zawsze kłaść na popra­
wę ogólnego stanu zdrowia, na wzmożenie 
sił żywiotnych ustroju. Odbije się to nie­
zawodnie na skórze i wtedy nawet proste 
środki zewnętrzne zaczną działać zdumie­
wająco.
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Zabójcy min. Pierackiego trzed sądem
Siódm y dzień ro zp ra w y .

Warszawa, 26 X I. ( F a T )  Na roz* 
prawie popołudniowej Sąd przystąpił 
do dalszego odczytywania zeznań oski. 
Kaczmarskiego.

Osk., jak wynika z jegu zeznań, 
szczegółowo opisał, jak miał być do* 
konany zamach na Kossobudzkiego. 
W  zamachu tym mieli wziąć udział ci 
sami ludzie z jego bojówki. Kilkakro* 
tne próby zamachu nie powiodły się

Po odczytaniu zeznań adw. Horbo* 
wyj prosi o zezwolenie na zadanie 
oskarżonemu pytania. Przewodniczą* 
cy zwraca się do oskarżonego, czy 
gutów jest odpowiadać na pytania 
obrońcy w języklu polskim, na co 
Kaczmarski oświadcza po polsku „zo* 
baczę".

Zeznania Zaryckiej.
Po krótkiej przerwie, podczas któ* 

rej na ławę oskarżonych sprowadzono 
Katarzynę Zarycką, przewodniczący 
zapytuje oskarżoną, czy przyznaje się 
do tego, ze od r. 1933 do dn. 8 listo* 
pada 1934 r. na obszarze Polski iwziię* 
ła udział w organizacji ukraińskich 
nacjonalistów w celu oderwania od 
Państwa polskiego jego południowo* 
wschodnich województw.

Ponieważ oskarżona mówi coc w ję* 
zyku ukraińskim, Sąd postanawia 
odozytać zeznania oskarżonej złożone 
w śledztwie.

Plrzesłuchiiwtana we Lwowie 17. XII. 
1934 r. oświadcza, że nie przyznaje 
się do winy i zeznała, że Jarosława 
Raka zna dobrze, jak również Malu* 
cę i Czemeryńską. W  końcu lipca 
1934 t. przybyli do pensjonatu jej ro* 
dziców w Jamnej Maluca i Czerne* 
ryńska. W  dn. 4 sierpnia przybył do 
ich pensjonatu Grzegorz Maciejko, 
którego uprzednio znała z widzenia. 
Przedstawił się jako Bohdan, oswiad= 
czyi, że chodzi na rożne i wycieczki. 
Tegoż dnia na stacji, spotkała J. Ra* 
ka, który przyjechał ze Lwowa. Rak 
po przywitaniu się ze Święcicką i 
Maciejką, poszedł wraz ze wszystki* 
mi do pensjonatu. Osk. wszystkich 
wyżej wymienionych przenoooWała. 
Umówili się, że rano wyjdą na wy* 
cieczkę. W  niedzielę o godz. 5.20 
rano pojechali do W orochty, a stam* 
tąd udali się do Woronienki, a na* 
stępnie poszli drogą na Tatarski 
Szlak. Oskarżona dalej nie poszła, jak

Giełda z  dnia 26 listopada.
LW Ó W  — GIEŁDA Z B O żo W A

Na Giełdzie obrot-y w pszenicy, jęczmie­
niu, owsie, ziemniakach, mące i otrębach. 
Geny naogół niezmienione. Tendencja a, 
trzymana, usposobienie spokojne. Mak nie* 
bieski 55—65, siwy 55—66. Inne kursy nie­
zmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIENIĘŻNA.
Na Giełdzie obroty większe dewizami 

Londyn i Zurych. Ltolai około zł. 5 31 i 
pół.

W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PU  N IĘ2N A.
Dewizy: Belgia 89.85, Berlin. 213.45, Ho- 

landja 359.45, Londyn 26.2fc. N. Jork  czekf 
531 7/8, kabel 5.32, Oslo 132.10, Paryż 35 
1/2, Praga 21.98, Sztokholm 135.45, Szwaj- 
carja 171.85. Papiery państwowe: 3 prc.
p o i. bud. 39.95, 5 prc. poż. konwers. 63.50, 
6  prc. poż. doi. 77.25, 4 pr". poż. dolar.
52.40, 7 prc. pioż. stabiliz. 61.38. A kcje:
Bank Polski 95, Starachowice 31.25, Lilpop 
8. Dolar w obrotach prywatnych 5.32 1/2.

Program radjowy.
Środa, 27 listopada.

Lwów. Godz. 6 30: Audycja poranna.
,1157, Sygnał czasu. 12 03; Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Orkiestra 
•salonowa. 13.30: Koncert życzeń 1515: 
Giełda. 15.30: Płyty. 16; Audyoja dla dzie­
ci. 16.20: Recital śpiewaczy. 16.45: Rozmo* 
wa ze luchaczem rądja. 17: „Dyskutuj*
my". 17 .20: Płyty 17.50: Prcegląid humoru 
zagranicznego. 18: Koncert. 18.30: Szkic li­
teracki. 18.4-5 ■ Płyty. 19: Feljeton 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35. Wiad. sport. 
19.50: Reportaż aktualny. 20' Wesoła audy­
cja muzyczna. 20.45; Dziennik wieczorny. 
21: Audycja z cvfklu „Twórczość Fr. Cho­
pina". 21.35: Szkic literacki. 21.50 Poga­
danka. 22: Muzwka taneczna. 23.05: Płyty.

również Święcicka, natomiast Rak i 
Maciejko poszli dalej. Około godz. 
4*tej powrócił Rak i oświadczył, że 
Maciejko został i miał pójść jeszcze 
dalej. Osk. zeznaje, że z pracą .w oi* 
ganizacji GO N  zetknęła się w zimie

w r. 1933/34. Należała do wywiadu 
referatu bojowego. Wskazówki otrzy* 
mywała od Myhala i Kosówny. Z ra* 
mienia organizacji prowadziła inwigi* 
lację kom. straży więziennej Kosso* 
budzkiego.

Wszyscy oskarżeni zostali przesłuchani.
/k olei sprowadzono ostatniego o* 

skarżonego Jarosława Raka.
Przewodniczący zapytuje go czy 

przyznaje się do tego, że w roku 1934 
w celu oderwania od Państwa poi* 
skiego części jego obszaru, a miano* 
wicie województw południowo*wscho* 
dnich wziął udział w O U N . Osk. od* 
powiada w języku ukraińskim, Sąd 
postanowił przeto odczytać zeznania 
J Raka, złożone w śledztwie.

J. Rak zeznaje, iż ojciec jego jest 
sędzią okręgowym we Lwowie. Gi* 
mnazjum ukończył w Stryju 1927 r., 
następnie zapisał się na Uniwersytet 
we Lwowie, gdzie uklończył wydział 
prawny w roku 1933. Od tego czasu 
aplikuje u adw. Nadrygi. Po zamachu 
na pocztę w Gródka Jagiellońskim, 
był przytrzymany przez policję. Prze* 
słuchiwany w dniu 17 grudnia Rak 
nie przyznał się do należenia do O. 
U . N., zorganizowania na jej polece* 
nie ukrywania sprawcy zabójstwa śp. 
min. Pierackiego, Maciejki, na terenie 
Lwowa i poza nim i zorganizowania 
ucieczki Maciejki poza granice Pań* 
stwa polskiego. Dalej zeznaje, że 
w dniu 4 sierpnia 1934 r., to jest w 
sobotę pojechał do Jamnej odwiedzić 
Katarzynę Zarycką. Na stacji spotkał

niespodziewanie Katarzynę Zarycką, 
W irę Święcicką i pewnego osobnika, 
którego twarz nie była mu obca. No* 
cował w pensjonacie Zaryckich na 
strychu razem z tym osobnikiem. Po* 
stanowiono zorganizować wycieczkę 
w góry.

W  niedzielę koleją pojechali do 
W orochty. Na prośbę owego osobni* 
ka udali się w kierunku Tatarskiej 
przełęczy. Osobnik ów wyjaśnił, że 
chce tam iść, gdyż ma brata iwi Cze* 
ohach i ma się z nim spotkać na gra* 
nicy czeskiej.

Gdy zbliżyli się do jedntgo z wierz 
cholków Tatarskiej przełęczy, osobnik 
ów poprosił, by kobiety zostały. Tak 
się też stało, a oni razem z Rakiem 
ruszyli w dalszą drogę.

Po skkmczonem odczytywaniu prze* 
wodniczący stwierdził, że wszystkie 
zeznania osk. Raka zostały odczytane 
oraz, że wszyscy oskarżeni zostali 
w ten sposób zbadani. Następnie prze 
wodniczący ogłosił postanowienie, iż 
ze względu na to, że wszyscy oskar* 
żeni złożyli już zeznania i nie zacho* 
dzi obecnie potrzeba zapobiegania 
porozumiewaniu się oskarżonych mię* 
dzy sobą, Sąd uchyla swe zarządzę* 
nie, dotyczące rozmieszczenia pomię* 
dzy poszczególnymi oskarżonymi kon 
wojentów, jako w obecnem stadjum 
sprawy nieaktualne.

Poczem przewodniczący zarządził 
przerwę do dziś, do godz. 10*ej.

Uchylenia izolacji oskarżo nych
w  w ię z ie n iu .

Warszawa, 26 X I. (.PAT) Dzisiej* 
sze posiedzenie Sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo min. Pierackiego 
rozpoczęło się po godz. ll*tej Na ła* 
wie oskarżonych znajdują się wszy* 
scy oskarżeni. Zgodnie z wczorajszem 
postanowieniem Sądu, oskarżeni nie 
są już przedzieleni konwojentami.

Na wstępie obrońca dr. Hankie* 
wicz wnosi, by Sąd okręgowy roz* 
ciągnął postanowienie swoje o uchy* 
leniu izolacji na ławie oskarżonych

Sytuacja na franci? abis;?isk m .
W a lk i  partyza n cka  trw a  a a h j.

Warszawa, 26 X I. (PA T ) Na zasa* 
dzie informacyj ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich, PAT podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi 
synji w dn. 25 listopada:

Na froncie północnym żadnych wię 
kszych operacyj nie zanotowano. W e  
dług informacyj angielskich i francu* 
skich, doszło do połączenia armji Ra* 
sa Seyuma z armją Rasa Kassy. Ras 
Seyum opuścił rejon Tembien i udał 
się na południe od Makalle.

Źródła włoskie donoszą, że na fron I 
cie drugiej armji jeden z oddziałów 
włoskich spotkał się z oddziałem po* 
wstańczym abisyńskim, a więc działa* 
jącym na tyłach armji włoskiej. Na 
czele tego oddziału stał Fitaurari Abai. 
Abisyńczyc-y cofnęli się z dużemi stra 
tami poza Ueri. Na południe od Ma* 
kalle otwarto dziś nowe lotnisko wło* 
skie, na którem rozlokowały się dwie 
eskadry.

Źródła abisyńskie ze swej strony 
donoszą o dużym sukcesie, odniesio* 
nym przez Dedzjakla W orresa nad 
trzema bataljonami włoskiemi w Ha* 
Iowa na północ od Makalle.

W edług informacyj angielskich, 
dwie połączone armje abisyńskie przy 
gotowane są do kontrofensywy, gdy 
tylko W łosi ruszą naprzód ku Amba 
Aladzi. W  pobliżu Dessie rozłożyło

się obozem kilkadziesiąt tysięcy bo* 
jowników różnych, ras i religji.

Na froncie południowym wojska 
włoskie są zupełnie unieruchomione 
pizez ulewy.

"Według wiadomości z Harraru ze 
źródeł francuskich, wojska abisyńskie 
posunęły się dziś na południe od 
Gorrahei, a silna armja abisyńska za* 
jęła linję Daggahbur*Sassabaneh.

Rząd abisyńsiki komunikuje: Do
Addis*Abeby przybył samolotem z 
kierunku wschodniego Dedjasmacz 
W orres, nieustraszony dowódca wojsk 
abisyńskich, które zaatakowały i zmu* 
siły do odwrotu 3 bataljony włoskie 
w Haloba na północ od Makalle. 
Atak został dokonany w chwili, gdy 
W łosi na biwaku spożywali obiad. 
Dowódca włoski został zabity, a żoł* 
nierze włoscy uciekli w nieładzie, po* 
rzucając 8 koni i 13 mułów z amuni* 
cją.

również i na rozmieszczenie ich w ce* 
lach więziennych, a to ze względu na 
stan psychiczny oskarżonych, przeby* 
wających od dłuższego już czasu 
w odosobnieniu.

W  sprawie tego wniosku prokj Ru* 
dnicki oświadcza, że iw interesie wy* 
miaru sprawiedliwości leży, aby oskar 
żeni byli odosobnieni między sobą, by 
uniemożliwić im uzgodnianie zeznań, 
nie sprzeciwia się natomiast temu, by 
oskarżeni umieszczeni zostali między 
innymi więźniami.

Sąd udał się na naradę, po której 
przewodniczący ogłosił postanowienie, 
w myśl którego Sąd uchyla izolację 
oskarżonych w więzieniu z tero je* 
dnak, że oskarżeni nie mogą być umie 
szczeni wspólnie.

Zkolei przystąpiono do odczytywa* 
nia zeznań oskarżonego Myhala, zło* 
żonych ostatnio w sądzie,

Odczytywanie zeznań osk. Myhala 
trwało przeszło półtorej godziny. Po 
odczytaniu ich przewodniczący zwra* 
cając się do ławy oskarżonych komu* 
nikuje im, że w związku z odczytane* 
mi zeznaniami służy im prawo złoże* 
nia dodatkowych wyjaśnień.

Ponieważ nikt z oskarżonych wfyi a* 
śnień takich nie składa, przewodni* 
czący zaiządził Wrotką przerwę.

Sport i Echow anie Fizyczne.
Nowy fantastyczny rekord światowy Kie 

tera Na dalszych międzynarodowych za­
wodach pływaokich w Kopenhadze z udzia 
lem amerykańskich pływaków Adolł Ki« 
fer uzyskał znowu fantastyczny rekord 
światowy na łOC m nawznak. Nowy j"go 
rekord wynosi 5:17,8 sek., Kiefer zatem 
pobił ustalony przez siebie rekord świato* 
wy w bież. miesiącu aż o 4,8 sek.

Jak Japonia ooanowuie Chiny?
Tokio, 26 X I. (PA T ) Podczas, gdy 

Chiny północne zostały zaniepokojo* 
ne sprawą autonomji, ogłoszonej przez 
wschodnią prowincją Hopei, "zad ja* 
poński przyjął propozycję rządu chiń* 
skiego wyrównania stosunków chiń* 
sko*japońskich w drodze dyplomaty*

C z ą ś c U o w y  s t r a j k  r o b o t n i c
na G órnym  Śląsku.

Katowice, 26 X I. (P A T ) Zapowie* 
dziany na wczoraj strajk protestacyj* 
ny /w górnictwie i hutnictwie, celem 
poparcia postulatów robotniczych w 
sprawie wprowadzenia 6*godzinnego 
dnia pracy, objął na terenie woje^ 
wództwa śląskiego tylko część hut i 
kopalń. Na 18 zakładów hutniczych 
załoga jednej huty strajkuje całkowi* 
cie, 4*ch hut częściowo. Pozostałe 1.3 
hut pracuje normalnie.

W  godzinach rannych strajkujący

częściowo robotnicy huty „Batory" w 
Wielkich Hajduklach odbyli zebranie, 
na którem o godz. ll*ej uchwalono 
podjąć pracę. Spokój nigdzie nie zo* 
stał zakłócony.

Na kopalniach węgla strajkowało 
przy pierwszej zmianie 17.209 robotni 
ków, przy drugiej zmianie 9.406, czyli 
razem 27.617 na ogólną liczbę załogi 
43.00 .̂. Na kopalniach kruszców i cyn 
ku strajku wcale nie było.

-----

cznej. Cniński charge d‘affaires Ting 
odwiedził wicemin. spraw zagr. Szi* 
gemitsu i zaproponował rozpoczęcie 
rokowań w Nankinie, na podstawie 
projektu, wysuniętego przez min. Hi* 
rotę, a mianowicie: zlikwidowanie o* 
pozycji antyjapońskiej w Chinach, po 
rzucenie przez Chiny starej polityki 
wygrywania jednego obcego tnocar* 
stwa przeciwko drugiemu, nawiązanie 
stosunków pomiędzy Mandżuko a 
Chinami i pomiędzy Japonją a Chi 
nami północnemi oraz współpraca w 
zahamowaniu przenikania komunistów 
na teren Chin 

Reuter donosi z Tientsinu: Autono* 
miści chińscy, którzy w ciągu kilku 
godzin tryumfowali w mieście, usiłu* 
jąc pozyskać Tientsin dla nowego pań 
stwa autonomicznego, zmuszeni byli 
ustąpić wobec zdecydowanej postawy 
ludności. Policja musiała interwenjo* 
wać, ażeby zapobiec walkom. Autono 
miści otrzymali rozkaz opuszczenia 
swej kwatery głównej, co uczynili.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 1971/33. W icrzvciel: Powszech­
ny Biamk Związkowy w Piolsae, SA. we 
Lwowie. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Powszechnego Parku Związkowego w Fol? 
sce, SA. we LWowie, strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 31 (trzydziestego pierw­
szego) grudnia 1935 godzina 9 rano w 
sali rozpraw Oddz, X V I. drzwi Nr. 1 Są,- 
du grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. 
Sądowa 7 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno­
ści: Ks. gr. Lwów. W hl. 44/64 części
299/IŁ Oznaczenie realności: Realność po­
wyższa składa się z pb. 2137/1, pgr. 4594— 
459c/l, 4601, na których znajdują się bu 
lynki mieszkalne i ta tiry orne, wraz z to? 

*■ rem tramwajowym MiKE Realność p o ło ­
żona przy ul Janowskiej 60 Wartość sza? 
cunikowa wraz z przynależ. 443.607 zł. 88 
gr. Najniższa oferta 221.803 zł. 94 gr. Ks. 
gr. Lwów. Whl. 3235/11. Realność powyż­
sza składa się z pb. 2137/2, 2137/3, pgr,
4595/2, 4595/3, 4595/4, 4599, na których 
znajdują się oudynki fabryczne, a miano­
wicie młyn parowy z ł e  mpletnem urządze­
niem, oraz piekarnia. Realność powyższa 
położona przy ul. Janowskiej 60. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ, i 613.694 zł. 
60 gr. Najniższa oferta 806.847 zł 3u gr. 
Do realności 1) whl. 299/lJ i 2) 3235/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności z urządzeniem maszynom 
wem, stanowiące_ urządzenie młyna i pie­
karni, a mianowicie: maszyny czyszczak
niane, przemiałowe, pytlujące i czyszczar­
ki, urządzenia aspiracyjne, maszyny i urzą 
dzenia rożne, zbiorniki, komory wsypy 1 
rury spadowe, urządzenia transmaWowe, u- 
arządzenie piekarni: piece piekarskie, mię-
szarki do ciasta i do rozczynu, odsiewacz 
mąki, wyciągi, zbiornik żelazny i cylin? 
di yczny, koryta drewniane, wózki, stojaki, 
waga decyiraalna, kraty żelazne, kurki mo­
siężne, siatki, parkamy i piecyki żelazne, 
szczegółowo opisane w protokole osiw :o ? 
wania. Piekarnia posiada instalację elek­
tryczną. Przynależności ad i )  oszacowane 
na 3.398 zł i ad 2) na 834.337 zł. Poniżej 
najniższej ofermy sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądt Grodżkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 13 listopada 1935 4599K

Km. 2707/55. Km. 2864/35. Oowigszozenie 
Komornik Sądu grodzkiego w Sk< lem ob­
wieszcza na mocy art. 602 koc., że: A w 
dniu 20 grudnia 1955 o godzinie IZ na 
miejscu w Skolem odbędzie się publ". zna 
Sprzedaż ruchomości, należących dc dłuż­
ników Dra Józefa Hellera adwokata i Eu? 
genji Heller w Skolem i składających Suę: 
1. z jednego radja ł-lampowego ,.Owin z 
głośnikiem, 2. z jednej otomany dużej plu­
szowej, 3. z jednego biurka dębowego 
ciemnego, 4. z jednego bujaka, 5. z jedne* 
go fortepianu Stemgl" Wioń, 6. jednego 
dywanu (kilimu), 7. jednego b-urka dębo 
w.ego jiasnego amerykańskiego, 8. jednego 
obrazu gobelinowego „Krajobraz", 9 je ­
dnego obrazu gobelinowego ,/koncert Mo? 
zatta", 10 dwu szaf z twardego drzewa 
jasnych, 11. dwu udanych szafek, 12. 5
szaf z miękkiego drzewa, 13. pięciu łóżek 
żelaznych z siatkami i materacami, 14. sze­
ściu krzeseł dębów i.h  — ogólnej warto­
ści 4590 złotych. B . w dniu 12 grudnia 
1935 o godzinie 8 rano na miejscu <v Sy« 
nowódzku wyżnem odbędzie się puolicn.a 
sprzedaż ruchomośoi, należących do diuż- 
r-iczki He.eny Zdelinka żony Gustawa z® 
Symowódzkla wyżnego i składających się: 
1. z dziesięciu butelek 1/10 L. likieru war­
tości 9 zł. 50 gr.. 2. z dwu butelek 1/10 L. 
fconir~ku wartości 3 zł. 80 gr., 3 z czterech 
butelek 1/4 L. likieru wartości 6  zJ 40 gr., 
4. czterech butelek Malagi krajowej warto? 
ści 20 zł., 5. sześciu flaszek Vermoutu 
(wino) wartości 24 zł., 6. ośmiu flaszek 
złotej Renety wartości 24 zł., 7 trzech fla­
szek im oiu pitnego wartości 9  zł., 8. je ­
dnej maszyny do szycia „Diirkopp" war? 
tości 160 zł., 9. dwu szaf z miękkiego drze­
wa wartości 50 gł., '.0. jednej psychy dębo­
wej z lustrem owalnem wartości 30 z ł, 11. 
jednej kanapy z oparciem sprężynowem 
wartości 30 zł., 12. jednego konia kasztan 
9 lat wartości 150 zł., 13. jednego powozu 
czarnego starego wartości 200 zł., 14. je? 
dnego wózka lekkiego wartości 60 zł. Po­
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem, w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole, 20 listopada 1935 . 4591K

Km. 257/35/3. W  sprawie egzekucyjnej 
wierzycielki mał. Anny Dziubińskiej w 
Stojańcach o alimenta. Obwieszczenie o  
licytacji nieruetiomośo Komornik Sądu 
grodzkiego w Sądowej Wiszni Mgr. Stani­
sław Grabowiecki, mający kancelarję w 
Sądowej Wiszni, ul. Lwowska Nr. 98 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. do łaje do 
publicznej wiadomości, ze dnia 27 grudnia 
1935 r. o godz. 9 w Sądzie tut. O. II. od? 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej d od lazn ika  Szczepana 
Kanaka po Tomaszu w Stojtańcach nieru­
chomości: pgr. lkat. 239, 1423II, 1425, 1426, 
1429 i 1431 gm. kat. Stojańce łącznego ob­
szaru 6 morgów' 262 s. kw tj. 3 ha. 54 a. 
70 m kw .z budynkami i przynależytośoia? 
mi. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 5 228, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 3-921. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć ręko mię \: wysokości 
522 zł. 80 gr. Rękojmię należy złożyć w go- 
towiinie albo w takich papierach war?

GAZETA LWOWSKA

tościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz? 
czać fundusze małoletnich. Papiery war? 
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publioznem obwieszczę? 
niem nie będą podane do wiadomości wa> 
runki odmienne. P-awa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą? 
dzenia własności na rzecz naoywcy bez za? 
strzeżeń jeżeli osoby te przed lozpoczę? 
ciem przetargu nie złozą dowodu, że wnio? 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo? 
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazu? 
jące zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta? 
tnich 2?ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać hieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8—18?tej, akta zaś postępowa, 
nia egzekucyjnego można przeglądać w/
sądzie grodzikim w Sądowej Wiszni, ul. 
Kniejowa Nr. 3 sala Nr. -5. Koszta komor­
nik, ustaia się na kwotę 5 zł. /

Komornik Sądu Grodzkiego^
Sądowa Wisznia, 22 października 1935. 4620

lam. 1341/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Eustachego Ko­
niecznego w Brodach Komornik Sądu 
grodzkiego w Brodach Wacław Chudeusz, 
urzędujący w hudynku Sądu grodzkiego 
w Brudach II. p. drzwi Nr. 46 na podsta? 
wie art. 602 ljpc. podaje do publicznej wiia 
doniośli, że dnia 10 grudnia 1935 o godz. 9 
w Suchodołach odbędzie się licytacja ru- 
chomioćoi, należących dc Tadeusza i Jadwi­
gi Wierzbowskich, składających się z 2 
krów czamokrase lat 7, 2 krowy myszate 
lat, 7, 1 wózek lys. do wyjazdu, 1 kredens 
pokojowy, 1 kanapa z oparciem, 1 szafa 
jasna i-no skrzydłowa, 6 foteli (żółte), 2 
kilimy wełniane (180x3), oszacowanych na 
łączną sumę zł. 960. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 22 listopada 1935. 4619K

I. Km. 506/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego Rew. I. Jozef ZŁe- 
miańsl.' w Przemyślu przy ul. WybrzZze 
Piłsudskiego 9 urzędujący ogła ;za że dnia 
31 grudnia 1935 o godz. 13 odbędzie się w 
Sądzlii grodziKiir w Przemyślu sala Nr 2l 
sprzedaż z publicznej licytacji 1/5 ozęści 
realności obj. whl. 147 ks gr gm. Prze* 
myśl, slkła dającej się ; phud lkat. 137 o 
pow. 306 m kw., na której wybudu waną 
jesi kamienica dwupiętrowa, dwufrontowa
0  dług. 10.8 m. przy ul. Francisrkańkiej 25 
OTaz o dług. front. 9.1 m. przy ul. Kazi: 
imierzowskiej 26 o powierzchni zab. 2 8 8 ,m

. kw,, zaś przestrzeni zab 4.290 m sześć., 
'ooenionej w całości na kwotę zł, 87,570, 
zaś wartość sprzedażna 1/5 ozęści własność 
Szewy z Nussbaumów Yiund w Przemyślu 
stanowiącej wynosi -J. 17.51*. Najniższa 
oferta^ poniżej której sprzedaż 1/5 części 
powyższej .-alności nie nastąpi wynosi zł. 
13.135 60 Akta i protokół oszalowania o- 
glądać można w 2 tygo lnie pized licytacją 
w Sądzie grodzikim w Przemyślu w dniach 
powszednich. Licytant przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złóżyć rękojmię 
w wysokości 1/10 sumy oszacowania tj. w 
kwocie zł. 1.751.40. Rękojmia winna być 
złożoną w gotowiznie lub w takich papie? 
rach v. artuściowych i książeczkach wkład­
kowych w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Pr z* licytacji zachowane będą 
ustawowa ,??runki licylacyjne o ile dodat* 
ikowio publicznie obwieszczeniem nie będą 
podane warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzeni! wtasnośoi na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złozą dowodu, że 
wniósł' powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jei części od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu na? 
Bazując*: zawieszenie egzekucji. Organy 
Władzy publicznej i instytucje publiczne 
powołana do zgłaszania n.leżytości z ty­
tułu podatków i danin publicznych wzywa 
się, aiby najpóźniej w terminie licytacji 
Zgłosiły zestawienie podatków i danin po 
dzień licytacji pod rygorem utraty przy­
sługującego i,m prawa pierwszeństwa za? 
spokojenia.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 9 listopada 1935 4608.K

IX. Km 2697/35. Obwieszczenie o licy? 
tacji ruchomośoi. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru 131 
Mieczysław Grossman, imający kancelarję 
we Lwowie, ui. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1935 
o godz. 8>5 we I wiowie, ul. Akademicka 
Nir. 28 odbędzie się na wniosek Fy Men? 
del Buch1 band i Synowie w Przemyślu 
1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z 3 miaszyn do pisania, garnituru klu­
bowego, urządzenia biurowego, sprzętów 
domowych, 4 dywanów, aparatu radjiowc? 
gp i kary na stół, przy licytacja oszacować 
się mających przez biegłego. Futhomiości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i* czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Gród: kiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 23 listopada 1935. 4616K

Km. 348, 1005, l 156/35 Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Kamionce 
Stiumiłłowej na zasadzie a,rt. 602 kpc. ob? 
wieszcza że w dniu 10 grudrna 1935 od 
godz. 10 odbędzie się licytacja publiczna

for. 272 z dnia 27 listopada 1935 r.

ruchomości, należących do Dr. Jana Bry­
ka z Kamionk' Str. iw Kamionce Str na 
rynku, składających się z kilimu tło bran­
żowe, kilimu tło czerv.ion,e, kilimu tło bia? 
łe, biurka dębowego czarnego, 4 krzese­
łek pluszowych czerwonych 2 foteli plu 
szowych czerwonych, kanapki pluszowej 
czerwonej, szafy dębowej i kiedensu clę? 
bowego jasnego, oszaaowanych na łączną 
sumę 710 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Str., 25 listopada 1935. 4618K 

'
V. Km. Obwieszczenie o licytacji nieru­

chomości. W  sprawie egzekucyjnej Masy 
Konkursowej Banku Wzajemnego Kredytu

A. w Krakowie, przeciw 1) Toni Baum? 
/wald, 2) Maurycemu Baumwaldowi, 3) 

Maksymilianowi Baumwaldowi, 4) Ignace­
mu Baumwaldowi i 5) Bernardowi Baum­
waldowi we Lwowie, ul. Panieńska 26, od? 
będzie się dnia 27 grudnia 1935 o godzi­
nie 9-tej przedpołudniem w Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie, przy ul. Sądo­
wej 7 w sali Oddziału II. w biurze Nr. 1 
druga licytacja realności obj wm. 152/111. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, skradające się 
z parceli budowlanej L. kat. 2358/1 i par­
cel gruntowych 5280/1. 5281, 5282/1, 5282/2
0 łącznej powierzchni 2022 m kw.. wraz z 
wznoszące mi się na nich budynkiem d ie . 
wnianytn kantorem, poddaszem przy hali 
maszyn, magazynem drewnianym, halą ma­
szyn wykonaną z drzewa, drugim magazy? 
nem drewnianym', magazynem na trociny
1 stajnią, położonej przy ul. Panieńskiej L 
orj. 28 L. konśkr. 460 3/4, bliżej opisanej 
w załączniku do protokołu opisu i oaenie- 
nia z dn. 10H 1935, do Icz. V Km. 3308/34 
dłużników: ]) Tioni Bia"mwa!d „• 4/16 ępę 
ściach, 2) Maurycego Baumwalda w 3/16 
częściach, 3) Maksymiliana Baumwalda w 
3/16 częściach, 4) Ignacego Baumwalda w 
3/16 częściach i 5) Bernarda Baumwalda w 
3/16 częściach własnej, Wartość szacunko­
wa powyższej nieruchomości uznaozoną 
została na kwotę 25.369 zł. 75 gr., zaś 
wartość szacunkowa przynależności po? 
wyższej realności na kwiotę 1.962 zł. 84 gr. 
Łączna zatem suma oszacowania powyższej 
realności wraz przwnależnośoiami wynosi 
kwotę 27.332 zł. 59 gr. Cera wywołania 
wynosi zatem kwotę 18.221 zł. 72 gr. Plrzy - 
stępujący do przetargu obowiązany jest ■'ło 
żyć rękojmię w wysokości 2.733 zł. 26 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnis albo 
w takich pap. wartość., bądi książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowa: le ustawowe warunkł 
licytacyjne, o ile dodatkowem publieznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeu 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
te  wniosły powództwo o zwolnienie nie? 
ruchomości, lub je j części cd egzekucji i 
i t  uzyskały postanowienie właściwego są? 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich iwóoh tygodni przed licy? 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8?mej do 18?tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mc? 
żna przeglądać w Sądzie gr. miejśk. we Lwo 
wie, il Sądowa 7, w Sekretarjacie Oddzia? 
łu. II. Zarazem wizywa się organa władzy 
publiaznej i instytucje puhliazne powoła? 
ne do zgłaszania należn jści z tytułu poda* 
ków i innych danin publicznych, aby naj? 
później w terminie licytacji zgłosiły zesta? 
wienie pudatków i innych danin publicz? 
nych, należnych po dzień licytacji, pod ry 
gorem utraty mogącego im służyć z usta* 
wy pierwszeństwa zaspokojenia

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 24 października 1935. 4597K

<m. 1245/35. Edykt licytacyjny Strona 
zobowiązana: 1) Pawlina Martyno wicz
wdowa po śp. Jakóbie, 2) P Ja g ja  Wojtun 
córka Jakóiba, 3) Marj. z Martynowiczów 
Kliszcz w Kopyczyńcach, na wniosek stro? 
ny egzekwującej Antoniny Martynowicz w 
Kopyczyńcach odbędzie się dnia 31 gru­
dnia 1935.0 godzinie 11 przed południem 
w Sądzie biuno Nr. 42 I. p. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pującej realności: 3/4 ozęści realności w
Kopya: yńaach położonej, składającej się z 
parceli budowlanej kat. 4 pgr. lkat. 1011 
ogród o łącznym obszarze 780 m kw. w 
granicach od południa Katarzyna Marku? 
szewska, od. północy Jan Słupski, .od wsoho 
du droga, od zachodu Cbaim Diener. Do 
realności tej należą następujące przynależ­
ności: dom lepianka oznaczony Nr. 3 kry­
ty słomą, chlew 5 mtr. długi, lepiony z 
gliny, kryty deskami i drugi ehlew 5 mtr. 
długi, lepiony z gliny, kryty słomą, osza? 
cowane na 262 zł. 56 gr. Wartość szacun­
kowa z  przynależnościami. 1398 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta 810 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Akta, proto­
kół oszacowania przejrzeć miożn? w biurze 
komornika.

Komornik Sadu Grodzkiego. 
iKopyozyńce, 6 listopada 1935. 4617K

UZNANIE ZA  ZMARIEGO,
I T . 37/35/4. Edykt. Konstanty Pająk, 

syn Franciszka i Marji Magiera, urodzony 
7 marca 1889 i zamie&zk. w Roczynach ja ­
ko żołnierz 56 pp. b. armji austr. zaginął 
na wojnie od końca 1914 r bez wieści, 
Wdrażając postępowanie celem uznania go

za zmarłego wizywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowiaach o  .zaginionriu do 6 
miies.ęcy od o,głoszeń.a, poczen Sąd na po 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I. 
WIadowi.ee, 9 listopada 1935. 4604

T. 50/35. Piotr Makowski, syn Michała 
z Mielnicy, wyjechał w roku 1912 do* 
Montrealu i ślad po nim zaginął W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd lub kuratora Mgra Duhla w 
Czortkowie do dnia 15 września 1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 14 sierpnia 1935. 4565

T. 51/35. Stanisław Zima s. Jakóba z Ba- 
•rysza, jako żołnierz byłej armji austr. miał 
umrzeć w szpitalu w Wiedniu. Wydaje się 
ogólne wezv?anie powiadomić ó*\zaginio? 
nym Sąd lub kuratora Dra Birnbauma w 
Czortkowie do dnia 15 kwietnia 1936.

Sąd Okręgowy. .
Gzortków, 14 sierpnia 1935. 4564

T. 64/35 Iwan Za char czyszyn s. Antio- 
MegO' z Brzewtłoki jako żołnierz b. armji 
ukraińskiej, zmarł w Brześciu litewskim w 
roku 1918, Celem ustalenia dowodu śmier­
ci wydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd do 10 stycznia 1936. 

Sąd Okręgowy.
Czortków 16 września 1935. 4558

T. 55/35, Antoni Rachwalski syn Teodo­
ra z Dzwiniacza, żołnierz byłej armji austr. 
zaginął bez wieści. Wydajie się ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąa lub 
kuratora Dra Granickiego w Czortkowie 
do dnia 15 marca 1936

oąd Okręgowy 
Czortków, 31 skrpnia. 1935. 4563

T. 57/35. Edykt. Franciszek Zawialski,
syn Michała z Koc.ubiniec, jako żołnierz
byłei armji ukraińskiej zaginął bez wieści. 
W yaaje się ogólne wezwanie powiadomić 
■o zaginionym Sąd do arna 15 kwietnia 
1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 9 września 1935. 4562

T. 58/35 Alkseuty Petruniak, syn Kicryły 
z Turylcza, wyjechał w roku 1909 do Ka­
nady i ślad pc nim zaginął. Wydaje się- 
ogólne vt_wianie powiadomić o zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra Rimelmana w  
Czortkowie do dnia 15 października 1936 .

Sąd Okręgowy.
Czortków, U września 1935. 4561

T  69/35. Józefa Buja, syna Michała i Ka­
tarzyny, urodź. 20 listopada 1857 w Lasz­
kach Murowanych, w roku 1914 żiiajdo- 
.rał się na froncie austrj:adko?rosyjskim k o ' 
ło Chyrowia i od tego azasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Wydaje się przeto we# 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo­
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy,
Sambor, 8 listopada 1935. 4570

ROZMAITE-
Frez. 31202/35. Edykt. Sąd Apelacyjną 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawiczc aelem odnowienia ■'(niszczonej księ 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Niżan- 
kowicach d li gminy Grochówce i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są­
dzie Grodzkim roszazeń z § 7 ustawą* Nr- 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 31 października 1935. 458S

Prez. 31228/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbr? 
ce dla gminy Dziewiętniki i wzywa intere­
sowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 
z ir. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 31 października 1935. 458H

Frez. 31010/35 Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spre-oto? 
wawcze ceGm odnowieni? zniszazonej księ­
gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Niżan- 
kowicach dla gn, iny Drozdowice i wizywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są­
dzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 30 października 1935. 4587

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Okręgowa P. K P. w W ilnie 

ogłasza prz :t’ rg publiczny na całoroczną 
dostawę /O.uOC kg pokostu czysto-lnianego 
na dzień 23 grudnia 1935 r.

Warunki przetargowe m^żna otrzymać w 
Wydziale Zasobów Dyrekcji (ul. Słowa­
ckiego 14). 4621

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
dojrzałości, wystawion: « 190Z I. ązk ła 
realna we Lwowie. Wilhelm Juffy. 4596
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